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łub bardziej związana z ruchem harcerskim nie ma sta- 

tutowych ram przynależności organizacyjnej, a chclała- 

by w jakimś stopniu być w swej działalności określona: 

Rady i Koła Przyjaciół Harcerstwa aktualnie fun- 

tejonujące w różnych środowiskach I instytucjach porów 

1ałbym do działalności komitetów rodzicielskich i 

hm PL 
Franciszek 
Janczura 

  oplekuniczych przy szkołach. Są to organa pomagające | 

wspierające ZHP, niektórzy ich przedstawiciele noszą 

nawet w klapie znaczek symbolizujący na zewnątrz ich 

  

działalność. Jednak między radami, a jednostkami or- 

         

    

WE AMADORA ganizacyjnymi ZHP istnieje pewna emocjonalno-organiza- 

NWRARARARR R BOO R ZIOA O Ę RARÓR NI ŻY STOSAF IŻ Bui ki SONA treściami, wprowadzając w nią "Kluby Przyjaciół Har- 

   cyjna luka, którą dh Franek pragnie wypełnić nowymi 

cerstwa” i "Kręgi Instruktorów w Rezerwie”, które mia- 

łyby zadanie reprezentować podwodną część góry lodowej. 

Byłyby to agendy ZHP, które mogłyby mocno podbudować 

wierzchołek góry lodowej, bardziej go uzewnętrznić i 

zespołić. Z całym uznaniem więc ustosunkowu ję się do 

propozycji druha Franka, jakkolwiek nie twierdzę, że 

ma być akuratnie tak, a nie np. reaktywowanie trady- 

cyjnego statusu działacza harcerskiego z brązową pod- 

a kładką pod krzyżem. 

Przywiązane do tradycji społeczeństwo miałoby sa- 

tysfakcję ujrzawszy wśród siebie grupę prężnych dzia- 

łaczy, którzy byliby zawsze na pierwszej linii tam, 

gdzie rady przyjaciół nie radziłyby sobie w rozwiązy- 

waniu problemów, a inne agendy organizacyjne nie mały- 

by dostatecznej siły przebicia. 

W tej grupie znaleźliby się ludzie, którym już 

nie do munduru, ale krzyż harcerski byłby zaszczytnym 

rekwizytem zewnętrznym, a nie przechowywanym w kasetce 

z innymi relikwiami lat dawnych. Tu zńależźliby się 

dawni harcerze, którym byłoby za ciasno w Klubie Przy- 

jaciół Harcerstwa, czy też w Kręgu Instruktorów Rezerwy 

a tytuł "instruktor - senior ZHP”, czy też tylko har- 

cerski senior jeszcze byłby zbyt odległy lub do nich 

nie pasował. 

Każdy harcerski działacz kulturalno-oświatowy, 

gospodarczy, czy też z każdej innej branży z krzyżem 

z brązową podkładką byłby mocnym filarem naszej słabej 

jeszcze organizacji. Problem działacza harcerskiego 

widziałbym w tematyce dyskusji rad, konferencji huf- 

cowych i chorągwianych, jak również zbliżającego się 

IX Zjazdu ZKP. Dyskusja określiłaby status działacza 

harcerskiego i ramy jego przynależności oraz dałaby 

odpowiednią podstawę do zapisu w statucie ZHP. 

Nie po raz pierwszy problem ten poruszony jest 

przeze mie. Mówiło i pisało na ten temat wielu druhów, 

ale zawsze natrafiano tu na bariery tworzone przez tę 

część harcerskiej społeczności, która wpatrzona w no- 

szanowny Druhu Redaktorze woczesność i przyszłość organizacji nie zdaje sobie 

sprawy z tego, że tradycyjne formy życia organizacyj- 

  
  
  
  
  

nego są często lepsze od współczesnych i są godne u- 

wielką uwagą przeczytałem artykuł druha Franka wagi. Tradycji nie należy |ekreważyć, gdyż jej życio- 

4 "Q podwodnej części lodowej góry" w HR Nr11/87 dajne soki ożywiają teraźniejszość i gwarantują rozwój 

str. 28-29 (Poglądy). Vi pełni podzielam troskę ZMP w przyszłości. 

autora o tę część naszego społeczeństwa, kłóra miej Czuwaj! 
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iło nam powiadomić wszystkich naszych czytelników, że z wio- 

NZSPOJAKIOTA.-..2000c0040 00000 StRoTY senną porą wystartuje wreszcie do samodzielnego zywota Har- 

Franciszek Janczur cerska Oficyna Wydawnicza w Krakowie. Chcemy, by HOW stała się 
.8..700002000200404044060 «.s$tr. 2 prawdziwym centrum harcerskiego ruchu wydawniczego, diatego też już 

RPP Fretki micz dziś w "stadium organizacji” zapraszamy Was do współpracy z Oficyną. 
ENIE GZ SIIE..2.200046000 str. 5 

Pragniemy przybliżyć harcerskim czytelnikom wybitne książki, opra-   
Andrzej Glass cowania, wydawnictwa, które współcześnie powstają przecież w naszej 
Trzy zasadnicze pytania......str. 6 

Piotr Niwiński 
Organizacji. Szerzej o płanach HOW w numerze lutowym, który dotrze 

| do Was jeszcze z opóźnieniem, ale już miejszym. 

pore w ztylu StS..... kczzies TA Na marginesie wiadomości o HOW warto wspomieć, że już czwarta 
Bogusław Śliwerski książka publikowana w Oficynie to nagrodzona harcerska myś! twórcza. 

kontrowersje wokół pojęcia I tak po "Obrzędowym Piecu* M. Kudasiewicza, wyróżnione zostały 
samowychowanie........ saa 05. > SEEOTE 

Druh Franek 
książki B. Śliwerskiego "Harcmistrzu skorzystaj” | "Przyrzeczenie w 

drużynie harcerskiej" (W komunikatach zapomniano o wydawcy z wyj. 

RETE wieych oraz redakcji "Harcerstwa”") - łada dzień ukaże się laureat roku 1977 
Mi FOREERA Sok c 2%0 46 642 . . i PREZ. 1. uczeń str. 15 książka Krzysztofa Bluszą "Ewolucja modelu wychowawczego skautingu w 

Gra dydaktyczna w/g W. Bartela Hażcorstwie Polskim 1911-4539   Grupowe zadanie............ „.str. 16 l na końcu wiadomość smutna. Od stycznia "HR" drożeje, ale nie 

Janusz Malawski aa y dla osób, które pismo zaprenumerują do 15 kwietnia! Czyli 150 złotych 

Zjazd - najpierw......... «...Str. TB dla spóźnialskich - 80 dla zapobiegl iwychi 

Wiesława Śliwerska 

Pachnący koszyczek..... CAE str.21.- | PS. Organizatorom spotkania z druhem Kwatermistrzem ZHP 27,02.b.r. 

Aleksander Wojciechowski | serdecznie dziękujemy za zaproszenie! Niestety, do dzisiaj "nie do* 

Prawdziwe harcerskie życie...str.22 | szło”. Nie wiemy więc, czy nasz "gospodarczy" numer "HR" podobał sie 

kuklik górski i ostrożeń głowacz i czy nie. 

Cierpliwe budowanie..........str.23 

Wojciech Popiołek «= | SSE SSZESCPa "LE 

RA PSCG 0 0003 4405. 0$t0.20 

Bołesław Quel la d ubiegłego lata w Centralnej Szkole instruktorów Harcerskich 
Z walk o polskość Warmii..... str.28 w Załęczu odbywają się spotkania "AWANGARDY XXlw.". Działa 
Programowanie w języku 

IE > część 0...:2«2:«2<5.3tP. 29 

Małgorzata Zuber-Zięlicz i 

tam również Centrum Dziennikarskie. Przyjeżdżamy z całej Pol- 
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ski, aby podzielić się swoimi uwagami, wymienić poglądy a nawet od 

czasu do czasu coś napisać. Pod swoje opiekuńcze skrzydła przyjęła 

Włodzimierz Zielicz nas redakcja "Harcerza Rzeczypospolitej”. Korzystając z ich uprzęj- 

Harcerstwo akademickie......: str.31 | mości chcemy zaprosić Was do współpracy. Gdziekolwiek mieszkasz, w 
Andrzej Mróz | 

| mieście czy na wsi, jeżeli tylko stać Cię na szczerą i życzliwą kry- 

Magazyn z braku łaku.........str.33 | tykę naszego Związku, usiłujesz przeciwstawić się tradyc jonal izmowi 

I nie chcesz tkwić w sztywnych ramach, spróbuj nawiązać z nami kon- 

takt. Posta my się razem rozwiązać nasze wspólne problemy. 

NASZ_ ADRES: CSIH "Nadwarciański Gród” 

| Załęcze Wielkie 

| 98-333 Dzietrzniki 

| z dopiskiem "Centrum dziennikarskie” 
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  NASZ RU   

le zdążył się jeszcze ukazać mój artykuł: 

y= O PDawać? raz Jeszcze w listopadowym HR-ze, 

a już zebrałem zań niemałe cięgi, bo nieopatrz- 

nie na jego kanwie zacząłem prowadzić dyskusje. Za- 

rzuty poszły w dwu kierunkach. że taki 

harcerz, co to ciągle "przeżywa radość dawania innym" 

Po pierwsze, 

/- staje się "ciężkim frajerem* życiowym, którego "ro- 

| 
| 

| 

bi w konia” każdy, kto zechce. Taki harcerz się nie 
| 

szanuje, będzie wyzyskiwany. Nawet, gdy chodzi o czas. 

Bo siedzi taki i np. tłumaczy koledze tajniki rozwią- 

| zywania równań kwadratowych, podczas gdy mógłby w tym 
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krość | 

czasie trenować dżudo albo po prostu pójść na łyżwy 2 

| 
i 

ł 

| koleżanką. I tego czasu już nie odrobi. Tymczasem Inny 

|kołega beztrosko się bałwani, bo wiey że m. w potrze- 
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było w planie. rewna rodzina postanowiła przekazać 

potrzebującemu  znoszony nieco płaszcz. Po pewnym 

czasie obdarowany nie używa go, bo ... przepił. Czy 

dlatego nie należy mu już nic więcej dawać? Ano, prze- 

de wszystkim płaszcz nie przestał istnieć fizycznie. 

Jeśli obdarowany komuś go sprzedał, to znaczy, że temu 

kolejnemu komuś płaszcz był bardziej potrzebny, tak 

trafił Nie jest to 

sygnałem, by temu, kto przepił nasz płaszcz, natych- 

więc ostatecznie w dobre ręce. 

miast dawać następny, ale jeśli znów mamy znoszony, 

to przecież go z powodu tamtych do- 

różnych 

że -nas nabierają, 

zbędny płaszcz, 

świadczeń - nie spalimy? Natomiast w wielu 

sytuacjach, kiedy to wydaje nam się, 

że stajemy w roli "frajera", musimy sobie zadać uczci- 

hm PL Olgierd FIETKIEWICZ 

BYLE NIE NA SIŁĘ! 
ble harcerz pomoże... | drugi kierunek ataku na mie 

- jak w tym. starym dowcipie o przeprowadzaniu staru- 

szek przez jezdnię, kiedy to harcerz, chcąc sobie za- 

liczyć codzienny dobry uczynek, przeprowadza na siię 

Może się 

że harcerz, pomagając komuś w czymś, 

opierającg się temu starszą panią. zatem 

zdarzać, uważa 

w konsekwencji, że ma prawo do dalszego narzucania 

swej pomocy. i woli, skoro już w kogoś swój cenny czas 

W działanie zainwestował, i zaczyna przeżywać przy- 

żal, gdy 

dziękuje za kontynuację. Czy pomagać komuś, kto dekia- 

ten ktoś protestuje i stanowczo 

ruje, że tego nie chce, a mie się wydaje, że leży to 

|] w jego własnym interesie? 

Po prostu 

każdy inny 

inńym. Od har- 

Myślę, 

nie ma uniwersalnej 

że moi krytycy mają sporo racji. 

reguły, że harcerz (i 

człowiek) musi zawsze i wszystko dawać 

cerza co prawda oczekuje się więcej, zwłaszcza - jeśli 

dawanie inńym nie sprawia przykrości, nie jest od- 

jako jeśli 

nauczył się czerpać radość z tego, że może dawać innym 

czuwana poświęcenie, „lecz przeciwnie, 

A nawet, jeśli czasem uważa, że trzeba się jednak 

poświęcić, to "przełamanie samego siebie” sprawia mu 

satysfakcję. Ale... 

Ale we własnym tylko sumieniu harcerz musi rozważać, 

czy jeśli kolega' kolejny raz się obi ja, zamiast uczyć, 

to czy lepiej kolejny raz pomóc, czy odmówić, by kole- 

ga złapał wreszcie zasłużoną dwóję i zaczął się uczyć 

odpowiedzłalności. We własnym też tylko sumieniu drut 

zastępowy mus| rozważać, czy jeśli przy realizacji za- 

dania zespołowego nie. wykonali swych zobowiązań Marek 

czy ukarać | i Genio, to czy on ma to zrobić za nich, 

pozwolić na to, by nie wyszło zadanie tak dobrze, jak 

we pytanie: czy stać nas na to, by zaryzykować "być 

frajerem" i dać, nawet po raz któryś-tam? Pytanie i 

odpowiedź są nasze własne... 

Z kolel z tym "dawaniem na siłę” bywa różnie. 

Janek jest harcerzem i ma koleżankę Jolę, byłą har- 

cerkę, której grozi poprawka z matematyki, Janek 

obiecał Joli, że jej pomoże. Jola godzi się chętnie. 

Spotkali się kilka 

ale Jola nie rozwiązuje przykładów, 

Janek wyjaśnił jej różne 

które jej 

zadał Janek. Doszło teo tego, że Jola uniką spotkań z 

razy, 

wzory, 

Jankiem, wręcz zaczyna mieć jakby pretens ję oto, Ża 

Janek ją nagabuje i próbuje zmobilizować do nauki, 

zresztą po- 

się w kółku 

ma też 

Tymczasem ma czas na wiele różnych rzeczy, 

chodzi dę 

dramatycznym, ma dyżury w szkolnej bibliotece, 

żytecznych: teatru, udziel.a 

oczywiście przydział obowiązków domowych, a ponadto 

spotyka się ze swoim chłopakiem; z niczego nie może, 

lub nłe chce zrezygnować. Janek zaczyna mieć do Joll 

żal, że nie wykorzystuje jego dobrej woli i gotowości 

pomocy, tym bardziej, że też ma mnóstwo innych zajęć, 

No właśnie, 

soble (i Joli) spokój czy próbować narzucić jej swą 

a mało czasu. jak ma postąpić Janek? Dać 

pomoc? | tu sprawa zależy od realiów sytuacji oraz 

samodzielnej decyzji Janka, nikt nie zdecyduje za 

niego. Nawet, jeśli rzeczywiście Jola będzie miała w 

efekcie poprawkę albo nie zda do następnej klasy... 

Jest 

wbrew jej woli 

to jednak sprawa przede wszystkim samej Joli i 

nie można jej uszczęśliwiać. Natomiast 

jeśli się jednak 

do niego potem zgłosi? No właśnie, czy go na to będzie 

stać? 

Dwie te 

czy urażony Janek zechce pomóc Joli, 

sytuacje odnoszą się do pomocy w nauce; 
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w jednym przypadku potrzebujący sam się o nią stara, 

w drugim - pomoc wydaje się potrzebna, ale potrzebujący 

nie kwapi się do współpracy we własnej sprawie. W 

przypadku szkoły i. nauki sytuacje są proste i dają 

różne możłiwości postępowania. Ale gdyby chodzi.ło np. 

o narkomanię, czy można pozwolić naszemu koledze 

zaćpać się na śmierć? Czasem widać też ewidentnie, że 

ktoś zamierza popełnić głupstwo, i trzeba koniecznie, 

wbrew niemu, umieć się wtrącić | przeszkodzić, nawet 

jeśli nie okaże za to wdzięczności. Po prostu - umie- 

jętność i gotowość dawania nie. zwalnia nikogo ani z 

myślenia, ani z dostrzegania całej złożoności sytuacji 

w jakiej występujemy my sami, i osoba,której coś da- 

jemy, chcemy łub możemy dać. Nie ma w życiu prostych 

recept na każdą okazję. Nawet Prawo Harcerskie nie 

jest zbiorem reguł,i nie zwalnia nas od myślenia i de- 

cydowania w każdej konkretnej sytuacji. Natomiast 

ukształtowany harcerski stył życia, życiowe doświad- 

czenie - stwarzają podstawę do nadziei, że wyborów i 

decyzji dokonamy właściwie. 

Ewa ustępuje miejsca w autobusie starszej pani, 

tymczasem starsza pani jest oburzona: jeszcze nie 

jestem taka starą, mogę postać! A Ewa oczekiwała 

wdzięczności za swój gest! Otóż trzeba wkalkulować w 

akt dawania, że nie spotka nas za to szczególna 

wdzięczność. To nie jest akt wymiany: coś za coś. 

Daję, bo mie na to stać, bo uważam, że tak trzeba. 

"Liczę raczei na to, że jeśli ja kiedyś będę w potrze- 
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bie, to otrzymam z kolei pomJc od kogoś innego. Jakbym 

robił wkład do banku, który powiększa ogólne aktywa. 

I dłatego Ewa, kiedy kolejny raz zobaczy inną starszą 

panią w autobusie (a nawet - tę samą?!), niech się 

nie waha ustąpić jej miejsca! A także Janek, jeśli się 

do niego zgłosi Jola, czemu miałby się na nią obrażać? 

Cały czas mówiliśmy tu o dawaniu indywidualnym. 

Jeden człowiek - drugiemu człowiekowi. Ale wszystko to 

jest też ważne w odniesieniu do zespołów. Drużyna tet 

daje coś z siebie innym. Ale też drużyna rzadziej 

jaje to swoje coś żywiołowo, bo drużyna pracuje | 

żyje według planu, który jest dziełem wielu. Gotowa 

jest pomagać, społecznie i bezinteresownie, ale musi 

też dostawać, np. podejmując prace zarobkowe. Ale w 

dawaniu - obowiązują te same reguły. Nie stawać w roli 

zbiorowego "frajera", robiąc za darmo to, co inni po- 

winni zrobić za pieniądze, chyba że sytuacja jest 

wyjątkowa... Nie uszczęśliwiać nikogo na siię, jeśli 

czegoś nie chce. Natomiast dowodami wdzięczności nie 

warto gardzić, nawet gdyby były to tylko dyplomy, bo 

wklejone w kronikę o czymś świadczą dla następnych 

pokoleń... z 

Jak się okazuje, nawet dawać nie jest łatwo ... 

Ciężka jest dola harcerzal A przecież harcerzowanie 

nie sprowadza się do dawania. Np. czasem trzeba o coś 

walczyć! Jak to dobrze, że harcerzowanie nie jest 

przymusowe! 
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